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Wyznanie wiary.
D ata 19 kw ietnia nie posiada 

dla nes, wiJpłap; znaczenia tak 
odświętnego ja k  dwie inne daty , 
»■ nianow ieie: po pierwsze w y­
marsz z W ilna małego oddziała, 
zbrojnego z ro tm istrzem  Jerzym  
Dąorowskim  a a  czde,-w  styczniu  
r. 1919-go. Heroizm teg® czynu 
miał tosamo znaczenie dla ziemi 
w .leńskiej, co 6 sierpień 1*14 «. 
dla całej Polski. D atą d rag ą  jest 
9 październik 1920 r., kiedy to 
generał Żeligowski, idąc za gło­
sem sum ienia ■ i patrjotyzm u, 
przekreślił dokum ent Suwalski. ,

Obydwie te daty, pierwsza 
jako  m anifest uczucia i pośw ię­
cenia, druga jako  dzieło trw ające 

.dotychczas, m aja te  wyższość 
nad isfyij^. kw ietnia, i i  są n a ­
praw dę datam i epokowemi. Al* 
i wspaniały zagon kawalerji pol­
skiej z 19 kw ietnia 1919 r  je s t  
dla nas wspomnieniom historycz- 
nem  i radosnem . Zarówno więc 
dzień dzisiejszy, jak" i z uroczys­
tościami zwiąBaay przyjazd do­
stojnych gości, w gronie kt»- 
rych w itam y pierwszego Naczel- 
nika odrodzonego państw a pol­
skiego, M arszałka Pilsudskiago, 
nastra ja  na n a  tę odśw iętną—od 
aktualnych, moc o lennych, cięż­
kich przeżyć politycznych nieco 
oddaloną, m yśl i uczucia ku za­
sadom i ideom  kierując.

** *
Zarzuca się nam, jako  redakcji, 

jsko  ludziom % redakcją „Słowa* 
związany ee> zwałowi,nie obozu naro ­
dowego i to  zarówno w dziedzinie 
tak tyk i politycznej, jak  ł w dz ie ­
dzinie obozu tego ideoiog; L Raz 
jeszcze chcielibyśmy w jedną *o- 
ezewkę s k u p ić  promienie w szyst­
kich idei, która nas, od tego, nie­
wątpliw ie n a jw ię k s z e g o ,  ogniska 
m yśli politycznej w Polsa* dzislą 
i różnią,

My także jesteśm y sdeą n a ro ­
dową głęboko p m ję ć i  i dobro 
państw a i narodu jako najwyższe 
k ry te rju ia  uznawać chcemy. My 
także bez obrzydzenia mj&lć* 
nie możemy o ludziach* których 
ideałem są  Zjednoczone Stany 
Europy, z potiracznem  jakiem ś 
„esperantem * jako językiem  ogól­
no-ludzkim.

Ale nacjonalizm  m a  trzy  cechy, 
które z dobrem  państw a,—państ­
w a jako em aaacji ducha narodu, 
jako  program u i w arsztatu  naro­
dowej p racy  nie m ają nic wspólne­
go. Cechą pierwszą je s t nacjona­
listyczny ejcskhizywizm etniczny, 
wynikający z pobudek m&terjal-

nycli, ,z wałki o byt. 2 fkaz im i­
gracji żółtych sil roboczych do 
A astralji, „uum eras clausus** dla 
B iałłruslhów  po uniw ersytetach 
polskich jo s t owym materjajjjfym, 
z walką o byt związanym  nacjo­
nalizmem.

Cechą drugą je s t  ekęklnzywizm 
e tn /cza/, k tóry  przeciw staw ia się 
itnperjalizm&wi. Nacjonalizm jes t 
t.*m sam em  co uefenzywa,—im ■ 
perjalfom co ofenzywa. Pan St. 
Grabski, będąc zresztą naśladowcą 
tylko wielkiego Biomarka, który 
działał w innyah zupełnie w arun­
kach,-—chciałby posiadać państw *
0 100*/* mieszkańców plemiennej 
polskiej przynależności. Ideał taki 
osią^iiąć można tylko drogą kur­
czenia, a nie rozszerzania te ry to r­
ium  polskiego.

Cechą trzecią.jest brak n n a ­
cjonalistów przywiązania do ziemi, 
do tery torium . Nacjonaliści nie 
sądzą, aby ż terytorjum  historycz­
nie polskięm łączyła ich wyższą; 
siła moralna, łączył ich obowią­
zek. Sądzą, iż naród polski może 
sobie dowolnie konstruow ać ge­
ograf] ę swego tery to rjum , iż nie 
raa żadnych obowiązków odzyski­
wać tego, co było polskie, a Więc
1 polskLem być powinno.

Trzy te  crchy spraw iają, iż 
nacjonalizm ipożemy uważać za 
niedoskonałą form ę patrjotyzm u, 
zn p a tr jo m iń  niedokształcony, 
niezupełny. W słowie „patrjotyzm " 
m ieści się przecież pojęcie ojczyz­
ny, ojcowizny, mieści s ję  niew ­
zruszalnie pojęcie ziemi. .

Nacjonalizm  Dem okracji Naro­
dowej je s t  d e m o k r a ty c z n y ,  j e s t  
ludowy. Dlatego też je s t tak i t r y ­
wialny, m aterjalny, płaski. Endecy 
chcieliby swe pojęcie patrjo tyz­
m u przystosować do żywiolcwych 
pojęć m as indowych. Minęły jed- 

) nak te  czasy, gdy m yślano, iż 
idąc w lud polski, znajdzie się ja- 
kąś oryginalną rodzim ą polską 
kulturę. Rzeczywistość pri;skonała 
nas, tż było to złudzeniem. O ry­
g inalne a rch itek tu ry  ludowa o k a ­
zały się  refleksam i stylów, zna- 

| nych dobrze h istorykom  sztuki.
Poszczególne obyczaje chłopskie 

| okazały się skam ieniałem ; o bycza- 
| jam i klas wyższych z różnych 
j wisków.

Panowie Dębscy i Dąbscy 
szukają w  ludzie polskim orygi­
nalnej m yśli prawniczej, k o n sty ­
tucyjnej, ustrojow ej, je s t  to złu­
dzenie, lub demago&ja. W  indzie 
polskim poza balladą nic znaleść 
nie można. Cale polskie h isto ­

ryczne j a “ , cała nasza przesz­
łość, dum a i hM orja  Ło szlachta 
polska.

S Gdy dzisiaj bronimy w arstw y 
ziemiańskiej przed zniszczeniem^ 
to nie czynim y tego wyłącznie 
ze względów na skutk i destruk ­
cji warsztatów rolnych. D estruk­
cji w dziedzinach ekonomicznej, 

] skarbowej, praworządności, m oral­
ności. Klasa ziem iańska ni* po­
kryw a się już dziś z t e * ,  co no­
sić powinno m iano szlachty pol­
skiej, iest jednak  idei szlachec­
kiej naturalnem  oparciem. A 
szlachta polska nie oddała jesz­
cze narodowi tego wszystkiego, 
co jako  depozyt narodow y posia­
da. Nie zaszczepiła narodowi pol­
skiem u całości oryginalnej, rodzi­
mej ku ltury  ducha i m y śli;-  dzie­
ło dem okratyzacji tej oryginalnej 
polskiej kultury  nie je s t zakoń­
czone.

Nie jesteśm y filosemltami, 
przeciwnie. Jesteśm y przeciwnika­
mi asymilacji etnicznej grupy ży­
dowskiej. C-leszymy się i  asym i­
lacji Niemców, Rosjan, U kraiń­
ców i Białorusin*w, nie chcem y 
natom iast asym ilacji Żydów. 
Chcielioyśm y wyodrębnić e t­
niczną ■ g ru p ę 1 żydewoką z iyc:a  
politycznego naszego n&todu, n a ­
dać Żydom sam orząd narodowy. 
Nis zgadzamy się jednak  z poglą­
dem p. Dm owskiego, iż m isja 
dziejowa narodu polskiego polega 
na walce z żywiołem żydowskim. 
Sądzimy, iż takie ujęcia obniża 
znaczenie naszego n i  rodu. Polaey 
m ają wielkie zadania historyczne, 
nie .m ogą się całkowicie poświęcić 
tępieniu pasoźytu żydowskiego.

Konserwatyzm to zachowanie 
wartości, a więc konserwatyzm  
posiada rolę twórczą w  cywilizacji, 
je s t  głównym  czynnikiem  cywi­
lizacyjnym. Przenosząc tę  zasadę 
na tło polityczne, m usim y żądać, 
aby nacjonalizm ograniczał się 
tam , gdzie jego  tendencje stają  
w  sprzeczności z duchem  kościoła 
katolickiego.

Jcżali dziś dla ograniczonych 
celów egoisty czno-oartyjnych po­
święca obóz nacjonalistyczny do­
b roby t kra]u  i równowagę skar­
bu, godząc się*na-destrukcjęr9lną, 
i do stołu narad  m inistarjalaych 
chce zasiąść wespół z ludźmi, 
których przed pół rokiem ogłtt- 

| szał za złodziei* giośza publiczne­
go i pryw atnegor-Ło taka lekko­
myślność, takie lekćewaśarue od­
powiedzialności dziejowej nie po raz 
pierw szy cechuje naszych nacjo­
nalistów.

W r*ku 191S Demokracja Na­
rodowa prowadziła nieobliczalną, 
demagogiczną agitację repub li­
kańską. Będąc przywiązani do 
pojęcia „Bzesapospoli& kolska**', 
będąc tradycją parlam entarną po l­
ską  głęboką przejęci, — chcem y 
jed n ak  uniezależnić przedstawicie­
la naczelnej władzy Rzeczypospo­
litej od p ańy j politycznych, chce­
my aby naród polski posiadał swą 
dynastię

Prezydent Republiki może być 
n i  wysokie stanow isko wyniesio­
ny tylko przez partie  polityczne, 
od których (zwłaszcza w edług 
przepisów naiwnej konstytucji 17 
m a. ca) na zawsze je s t  uzależniony. 
Obecnie mało już  je s t stronnictw  
politycznych, k tóreby  w takiej ezy 
innej farm ie nie były zależne od 
wpływów zagranicznych, politycz­
nych kierunków  m iędzynarodo­
w ych. Niektóre nasze stronnictw a 
są wręcz fragm entem  tylko róż- 
nychjm iędzynaroćow y eh'asosj acy j .

Dlatego też koronacja dla Pol­
ski X X  w ieku tosarno posiada 
znaczeni®, co dla Polski czasów 
Chrobrego. A rchim ędesow em iejsce 
oparcia — pozapartyjńy punkt w 
system ie rządów parlam entarnych 
— t. j. dyaaetja, je s t jednocześnie, 
jedyną ićRtytueją gw arantującą 
niezależność od| organizacyj m ię­
dzynarodowych. Prawdziw ą nieża- 
leżność Polsce może dać tylko 
monarcha.

Dlatego też do restauracji in ­
sty tucji królewskiej w Polsce o g ­
rom ną przywiązujem y wagę. Od- 
chodzimy przecież uroczyście ro ­
cznicę 3 Maja. Republika polska 
powinna chyba zakazać m anifesta- 
eyj w ;tym  dniu , jako an ty -repub­
likańskich. 3 Maj to święto zwy-

m»\m  mm — —  ii— m i m— n  im *

cięstwa idei dynastycznej nad 
tępotą dok tryny  republikańskiej

Żyjemy w  kraju , którego cali. 
sz tuka i poezja zahynnotyzowana 
jest; dźwiękam i dzwonu króla 
Zygm unta, dźwiękam i, których 
nio zapom ina ten , kto j*  raz sły­
szał; jesteśm y narodem , któreg* 
litera tu ra  i m alarstw o je s t pion*- 
rem  propagandy monarchicznej- 
Nigdzie i n igdy  czystsze, w spa­
nialsze dźwięki idei m onarchie*- 
nej nie brzm iały, ja k  w  n&szem 
ostatniein półwieczu niewoli. Ma­
tejko, Sienkiewicz, W yspiański. 
M onarehja nie jako system  rzą­
dów, lecz jako idea i wyobraźni* 
narodowa — oto jeden  a n a js il­
niejszych czynników dachowej 
twórczości polskiej.

Restauracja m onarchji to  nie- 
tylko zabezpieczenie sobie poli­
tycznej niezawisłości i praw orząd­
ności wewnętrznej, to  jedno z n ą j-  
ważniejszych zadań w dziele, 
które młode pokolenia narodu 
spełnić powinny. Dziełem fcem jest: 
Renesans Polski w Polsce współ­
czesnej. Cat.

okres kąpielowy tegoroczny trwaC będzie 
od 115 inaja do 3C w rześnia.

Sejm i iłząd.
Burzliwe posiedzenie Izby pnscl 

s k le j .

W erszat/a, 18 kw ietn ia .
(A. w.). Pod koniec wtorko­

wego posiedzenia Sejm u p rzystą­
piono do rozpraw  nad  dwom a 
wioskami nagłem i, jzgłoszonemi w  
im ieniu Kola żydowskiego przez 
posła łiartgiasa  oraz Prilucki&go 
w eprawie ekscesów ulicznych w 
dniu  5 kw ietnia r . b.

W glosow aniu nsgłość w n io ­
sków odrzucono. W odpowiedzi 
na to  posłowie żydowscy na w ez­
w anie posła K irschbrauna zaczęli 
opuszczać salę. Poseł Kirschbrauri 
w yehodząc wygłosił jak ieś p rze­
mówienie, z  którego usłyszano 
tylko wyrazy. „Bandyci,mordercy*. 
Okrzyk ten doprowadził do zajścia. 
Część podiów z prawicy i PSL 
rzuciła s ię  tłum nie ko wyiśąiu aby 
odruchowo znaleźć satysfakcję za 
obelgę. W czasie ostrych argu- 
m eutacij słownych poseł Serbe 
(Koło Niemieckie) znieważył posła 
Manierysa (związek Ludow o-N aro­
dowy

M arszałek Rataj, interpelow any 
ja k  zam ierza postąpić wobec zajść 
powyższych, odpowiedział, ża za- 
rsąd ri dochodzenie, aby spraw dzić 
k to  z posiew podniósł pierwszy 
ręk ę  n a  swego kolegę.

Poseł Kirschbraun po ukończe­
n iu  posiedzenia Sejm u złożył na 
ręce Marszałka Rataja pisemne o- 
św iadczenie, w  którem  stw ierdza, 
że słowa „bandyci" i „mordercy'* 
wypowiedział n ie pod adresem  
Izby, lecz w  następującon' zda­
niu; „Bandyci i  mordercy biją nas 
na uric4c h /a  wy nam  nie dajecie 
satysfakcji. .

P o s ie d z e n ie  K o n w en tu  S e n jo ró w .
Warszawa, 18 kwifctnia.

(A. w .). W  środę odbędzie się 
jeszcze' jedno posiedzenie Kon­

w entu  Senjorów dla ustalenia pro­
gram u prac Sejm u przed ferjam i 
ietn iem i.

Konferencja N. P. R. z Z. L. N. 
Warszawa, 18 kw ietnia.

(A w.) Prezez; klubu NPR. po­
seł W achowiak, po odbyciu przed 
południem konferencji z prezesem 
k luba  Związku Ludowo ■ Narodc- 
wegc posieui Giąbińskim, wieczo­
rem  złożył dłuższą wizytę Mar- 
szałko #i Se n a ta  Trąm pczyńskiemu,

1 T A  T  R F  O L S K i (SAL ^ LUTNIA)!

I  Dciś — uroczyste p rzedstaw ien ie  
l. Prze;uowiaiiie oNolicznóściowe.

2 Zabawa w miłość!
komedja w 3 akt. S. Kiedrzyńskie^o ! 

Początek o godz, 8 w]

TEATR

£!ELK’.
(Pchulsnka)

Czwartek, 19 kwietnia 
Uroczyste przedstawienie 

„5iA^KA“, opera.

Piątek, 20 kwietnia 
. Ż y d ó w k a " ,  cperą.

|  Czwartek l t  kwietnia, 
TEA TR jj liroczyste przedstawienie 

rjj !  „Kościuszko pod  Racła 
i,ii i w icam i".i i .  S j n S s r J  , _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

(I*. pmfSKir Piątek, 2p kwietnia
„M adoj-Zboj .

■ . . |  baśń dramatyczna.

Dzień :ia sprzeua* biletów od (1 —2 Sy' 
w cukierni p. Sztraiia, ul. Mickiewicza 

róg Tatarskiej.

K A P E L U S Z E f t ^
(Borsalino i palta gumowe).
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Konające miasto.

bi wdzięcznych serc naszych ową Wielką Sobotą roku 1919, gdy jak 
w bajce hufiec rycerzy naszych pod wodzą Józefa Difsidskiego orlim 
nalotem wyrwał z udręki bolszewickiej Wilno, „Perłę Korony Polskiej". 
Była to Rezurekcja Ziemi Wileńskiej. Odtąd wolni, oparci o własne 
siły, włamem, nowem żyjemy życiem. Niezaoszczędzoną nam była 
wprawdzie jeszcze jedna nawałnica ciemnych sił Wschodu. Minęła i ta, 
i my, umocnieni w wierze w niezniszczalne żywotne siły Narodu, m og­
liśmy do zagonów naszych, do warsztatów, do placówek naszych tw ór­
czych wrócić. A gdy potęgi świata zaprzeczyć nam chciały praw na­
szych do prastarego grodu naszego i do zroszonej krwią męczeń­
ską przodków ziemi naszej, wówczas ludność ziemi Wileńskiej przez 
wysłanników swych wobec świata całego głosem donośnym orzekła, że 
jest polską i cd  Polski oderwać się nie da. To też niezapomniany p o ­
zostanie i ów drugi dzień wiośniany '.S-ty kwietnia 1922 roku, gdy tu w 
Wilnie przez Naczelnika Państwa podpisany został uroczysty akt rozciąg- •. 
nięcial władzy Najjaśniejszej Rzeczypospolitej na Wilno i Ziemię 
Wileńską, gdy w Katedrze Wileńskiej Prymas Polski zaintonował „Te 
Deum Lauaa'rnus,“ a Orzeł Biały wzbił się wysoko nad Basztą Góry 
Zamkowej.

Odtąd Wilno i Polska — to jedno.
Oddani duszą i ciałem Ojczyźnie, nie pokładając rąk pracujemy, 

odbudowujemy co było zniszczone i umacniamy zręby dla bytu przysz­
łych pokoleń. 1 uznał świat nasze prawa do Ziemi tej i uznał jej 
mieczem i pługiem wytknięte granice.

Zrządzeniem Opatrzności przyszłość nasza od nas samych zależy.
I nie odbierze nam nikt skarbów naszych i praw naszych.
Korni, schylmy kolana przed obliczem Przedwiecznego i zgodnie 

odśpiewajmy hymn dziękczynny w tę rocznicę Zmartwychwstania.

Program uroczystości:

Z  uczuciem szczerego żalu my- 
ślę o Wilnie.

Ten gród szacowny, odwiecz­
n ie niosący hen, na rubieże ziem 
Rzeczypospolitą ośw iaty polskiej 
kaganiec, ten  gród przez długie 
wieków szeregi szo/zący polską 
k u ltu rę  w  ogromnej połaci kraju , 
piękny gród Jagiellonów i B ato­
rych, Mickiewiczów i Moniuszków, 
m ajesta tyczny św iadek naszej po­
tęg i i tragicznego upadku, gród 
zlany Izami i krwią najlepszych sy ­
nów Ojczyzny—kona

Nie łudźm y się. W ilno kona.
T a „perła Korony Polskiej * 

ginie. zam iera pod zabójczą p o ­
w łoką azjatyckiego niechlujstwa. 
Piękno starego W ilna, zdobionego 
z  pietyzmem hojną ręką  szeregu 
pokoleń św iatłych  swych obyw a­
teli, zuikfi 3 dniem  każaym . Siady 
zachodu zacierają się z przeraża­
jącą szybkością, natom iast nic:po 
dzielnie panować zaczyna w całej 
swej ohydzie wschód azjatycki z 
jego  plngawemi porządkam i, zw y­
czajami i przysłowiowem cham 
*twem.

Spójrzm y na  ulice wileńskie.
O drapane m ury  domów, od­

pychające brzydotą pstrokacizay
0 pomstę do nieba wołających 
szyldów; afisze i ogłoszę aia wszel- I 
kiego rodzaju bez cereinonji n a ­
lepiana r ę tą  barbarzyńcy co naj- 
szacowniejszych relikwiach ze­
szłych w ielkich stuleci; jezdnie 
u rągające w prost elem entarnym  
w ym aganiom  cywilizacji: ehodniki 
—przypom inające raczej tram poli­
n y  dla skoczków' cyrkowych, na­
leżycie oplute, służące w  wielu 
m iejscach za zlewy dla domowych 
nieczystości; rynsztoki buchające 
z a tra tą  wonią spływających cieczy, 
k tórym  chemiczna analiza przy- ) 
znałaby niewątpliwie nazwę „pa- * 
Stillera", a przeiew szystkiem  kurz, 
kurz  niosący w nosy, uszy i gardł?, 
przechodniów m iljony skondenso­
wanych zarazków wszelkich chorób’.

Wilno dzisiejsze—to obraz nędzy 
rozpaczy i... azjatyckiego n iechluj­
stw a, nadającego m iastu  piętno 
całkiem odm ienne,—a jakże nam  
obce i wrogie!

Mówi stare  przysłowie: „jak cię 
w idzą, tak  cię piszą". Cóż myśleć
1 pisać m ogą o naszem W ilnie ci, 
k tórzy z dalekiego zachodu zjeż­
dżają de nas, by ępojrzeć na  owe 
„okno zachodu na wschód*, któ- 
rem  właśnie Wilno być powinno. 
Sm rodliwe, brudne m iasto, świad* 
ozące o b raku  ku ltu ry , cywilizacji, 
sm aku, przedsiębiorczości i gosj 
podarności sw ych mieszkańców. 
Wszak m iasto, obdarzone samo 
rządem , odzwierci~dla poziom ku l­
tu ry  i w ym ogi cywilizacyjne 
sw ych mieszkańców. Q óż nigdzie 
chyba  jaskraw iej, ja k  w  Wilnie, 
cif ujaw nia się nasze społeczne 
m azgajstw o, nasz kom pletny m a­
razm  i nasze beznadziejne niedo 
ięstwo.

Napróżno tw ierdzim y ku  w ła ­
snem u uspraw iedliw ieniu, źe przy­
czyną upadku m iasta są tragiczne 
w ypadki polityczne ostatn ich  lat. 
Miotła, T^oda i m ydło -  te  trzy 
podstaw owe elem enty czystości, 
m im o wypadki polityczne, znajdą 
się  w  posiadaniu każdego obywa­
tela. P rzepisy  m agistrackie, te 
przepisy, o których n ik t nic nie 
wie, d tją  możność, mimo w ypadki 
polityczne, surowo karać grzyw ­
nam i, zasilającem i fundusze m iej­
skie, tych, co g ie  stosują się do 
elem entarnych  zasad cywilizacji,
a. więc robią z chodników  zlewy, 
z bram  domów, podwe z i zagięć 
m urów m iejsca ustępow e i t. p.

Wśród otaczającego b rudu  i 
n iechlu jstw a publiczność dziczeje.

I istotnie, jesteśm y św iadkam i 
zdziczania. Proszę spojrzeć na o 
grody publiczne i na to, co się 
tam  dzieje; proszę zbadać brzegi 
W ilji, jeśli ochota, i skonstatow ać, 
ja k  „rajsk ie" panu ją  tam  wśród 
„szanownej" publiczności zwycza­
je. Otoczenie działa c a  duszę ludz­
ką i aa  obyczaje. „W oskowana 
posadzka mniej byw a zaplata od 
nieheblowanej podłogi" twierdził 
jak iś  filozof życiowy A stworzyć 
otoczenie, sprzyjające rozwojowi 
k u ltu ry  w  m iastach, może tylko 
zarząd m iejski, o ile, oczywiście, 
sam dba o tę  ku ltu rę  i należycie 
ją  rozumie.

Co w tym  k ierunku  robi za­
rząd raiągta W ilna?

Z działalności jogo wiemy, m y 
szara publiczność, tylko o stałych 
i dużych kłopotach finansowych. 
„Kasa m iejska beznadziejnie pu­
s ta  i wobec tego wszelka akcja 
sparaliżow ana"—oto krótkie resu­
me odgłosów, dochodzących z wiel­
kiego, zapchanego ludźm i i papie­
ram i gm achu  pjjiy ul. D om iaikań- 
sktoj, z którego łącznie z temu 
odgłosami ciągnie jak aś  bezna­
dziejna apatja, jak ieś śm iertelne 
zniechęcenie.

Tym czisem  brak  środków jes t 
pozorny tylko. Wilno, jako m iasto, 
posiada bardzo znaczny m ajątek  
zgoła nie w yzyskany i w yczeku­
jący  tylko sprężystej ręki ad mi 
n istracyjnsj. Ponadto zarząd m ia­
s ta  nie w yczerpał ani drobnej czę­
ści tych sposobów, które m iastu  
zapew nićby mogły znaczne do­
chody, stale zasilające środiri m iej­
skie. Dość zbadać h istorię  rcz 
w oju ekonomji m iast zachodnio­
europejskich, by przekonać się ile 
posiadam y w W ilnie niepoczętych 
dziedzin ekonomicznych, m ogą­
cych znacznie powiększyć dochody 
m iejskie, bez uciekania się do 
worka państwowego i do nadm ier­
nego ściskania śruby podatkowej. 
Ale by wydobyć te środki potrze­
bna je s t inicjatyw a i wola tw arda, 
n ieug ię ta  wola.

W ilno kona, Ani historycznie, 
ani geograficznie konanie to ńie 
je s t dc wytłomaczenia. Św ietna 
przeszłość pozostawiła w iekopom ­
ne pomniki, k tóre z pietyzm em  
konserwować w inniśm y, niby re­
likwie najcenniejsze o potędze i 
odwiecznej kulturze naszych ze­
szłych pokoleń świadczące. Teraź 
niej szoso—stw arza W ilnu św ietne 
horoskopy. W ysunięte na północ­
ny-w schód ziem Rzeczypospolitej, 
m iasto flasze jes t idealną konty­
nen talną bazą dla m iędzynarodo­
wych zachodnich energij penetru ­
jących  na daleki, wschód i dążą­
cych do stw orzenia tu , na krańcu 
Zachodniej cywilizacji, wielkiego 
p unk tu  operacyjnego przemyśle- i 
wo handlowego. Wszelako zachod­
nim  energjom  dać należy zachód 
nie w arunki życia, zachodnią cy­
wilizację i zachodnie stosunki. I 
dlatego Wilno żyć i rozw ijać się 
będzie jako  m iasto zachodnio­
europejskiej skona zaś, o ile niem 
być przestanie. 0  tern pam iętać 
w inni Wilnianie.

Zarząd m iasta sznkać w inien 
wzorów zachodnio europejskich w 
poczynaniach swoich, wzory te 
orzenosić i utrw alać na naszym  
gruncie. N iestety  dotychczas nie 
widzim y tego. Widzimy natom iast 
w ielką, beznadziejną niemoc apa- 
tji, chorobliw y m arazm  i zupełny 
zanik woli, tę tró jcę, zrodzoną z 
psychologii rosyjskiego „napie- 
w at", błąkającą się ja k  zmora w 
zapchanym  papierowym i ludam i 
wielkim gm achu przy ulicy Do­
m inikańskiej.

Feliks V/ielogłowski.

I im? Mniej.
Nuncjusz papieski w Kownie.

Gdańsk, 17 kw ietn ia .
(Pat.) „Gazeta Gdańska" do- 

nosi z Kowna o przybyciu tam  
nuncjusza papieskiego arcybisku­
pa Zoochiniego. Koła litew skie, 
powiadomione o przyjeździc nu a. 
cjusza, utrzym yw ały wiadomości 
te  w tajem nicy, aby nie dać m oż­
ności polakom pow itania n u n c ju ­
sza. -

Sprawy szkolne w Kłajpedzie. 
Kłajpeda, 17 kw ietnia. 

(Pat.) Najnowsza rozporządze­
nie władz litew skich w sprawię 
obowiązkowego języka w szko­
łach postanaw ia rów noupraw nie­
nie języka  niemieckiego i litew ­
skiego. W szkołach używ any bę­
dzie ten  język, na k tó ry  zgwdzi 
się połowa rodziców uczniów. Na­
uczyciele nięznający języka litew ­
skiego obowiązani są przyswoić 
sobie ten  język w  przeciągu 
dwuch lat.

Ustąpienie Budrysa.
Kłajpeda, 17 kw ietniu. I

(P a t)  Według doniesień pra j 
sy tutejszej, dotychczasowy ko­
m endant wojskowy w  Kłajpedzie 
B udrys—ustępuje ze stanow iska. 
Udał on się obecnie do Kcwna, 
gdzie m a otrzym ać stanow isko w 
M inisterstw ie Sprafr Zagranicz­
nych.

Sprawy francusko-an­
gielskie.

Komisja francusko-belgijska.
Paryż, 17 kwietnia.

CPii). P ia n a  donoszą, że k o ­
m isja francusko belgijska, powoła­
na celem opracowania planu od­
szkodowań, zakończyła swoje pra­
ce w  ciągu 14 tu  dni. W końcu 
kw ietn ia  Poincare ma omówić 
ten  plan w Brukseli. Prancusko- 
belgljski plan odszkodowań bę­
dzie później przedłożony rządowi 
angielskiem u.

Wydalenia kolejarzy-Hiemców.
F rankfurt, 17 kw ietnia.

(Pał,.). „Fpaakfucter' Zeitung" 
donosi z Koblencji, że wczoraj 
władze okupacyjne wydaliły z' te­
renu okupowanego ńOO kolejarzy 
niemieckich.

Oświadczenie Poincare'go.
Wiedeń, 17 kwietnia:

(Pat.) Pism a donoszą z P ary ­
ża, że Poincare  oświadczył dzien­
nikarzom  angielskim  między in  
nenii, że A uglja dzięki swem u 
stanow isku w kw estji Ruhry za­
służyła na wdzięczność ze strony  
Francji. Rząd angielski wskazy­
wał wielokrotnie, że zależy m u 
na tera, aby nie u tru d ria ć  akcji 
francuskiej. Dziennikarzom  wł"S- 
k im  oświadczył Poincare, Iż rząd 
w l iski w yraźnie zgodził się na 
dalsze kontynuow anie akcji w 
Zagłębia Ruhry.

M nssclini w  kom unikacie dy ­
plomatycznym  oświadczył, że po­
lityka Francji w  kw estji Ruhry 
jest w obecnych w arunkach  jed y ­
nie możliwą i pozytywną polityką. 
Niemcy niewątpliwie ustąp ią w 
niedługim  czasie. F rancja  sćecy 
ćow ana je s t  wziąć pod rozwagę 
tylko bezpośrednie propozycje n ie­
m ieckie. F rancuzi nie m ają po ­
wodu do pośpiechu. Na pytanie 
jednego z dziennikarzy włoskich, 
kto wziąłby udział w ewbntual 
nem  rokow aniu z Niemcami, Poin­
care odpowiedział, że przedstaw i­
ciele Belgji, Włoch i Francji. 
A nglja  również będzie zaproszona 
do wzięcia udziału w rokowaniach, 
sam a jednak  zdecyduje, czy udział 
jej jes t niezbędny.

We Czwartek 19 kwietnia.
0  godz. 10 m. 30 rano—Solen­

ne Nabożeństwo w Katpdrze. Jed ­
nocześnie odbędzie się Msza Polo­
w a Da placu W yzwolenia (Łuki- 
skim ).

Po nabożeństw ie — Na placu 
K atedralnym  przemówienie oko 
licznościowe ‘wygłosi Mecenas 
Mieczystaw Engiel.

Pocze.u—Defilada wojska przez 
ulicę Adama Mickiewicza i plac 
Katedralny.

O godz. 1-ej po poł. — W  sali 
urzędu W ojewódzkiego (plac Ka­
tedralny ul. Marji M agdaleny 2)— 
przyjęcie przez Rząd miejs cowych 
władz, duchow ieństw a w szystkich

W arszaw a 17 kwietnia.
(Pat.) Dziś w drugim  dniu p ro­

cesu przeciwko zabójcy m etropo­
lity  Jerzego zakończono badanie 
świadków, poczein zabrał głos pro­
kurato r Michałowski. P rokurator 
stwierdził, że podstawą zabójstw a 
dte Łotyszenhi były względy oso­
biste, do których przyłączyły się 
być może pobudki na tu ry  religij 
u  ej. Stwierdziwszy, że ŁotyszeukO 
zabił osobę urzędową podczas i z 
powodu jej urzędowania, prokura­
to r ze w zględu na zabezpieczenie 
państw a na przyszłość „przed po 
dobnyiu sposobem załatw iania r a ­
chunków osobistych drogą rew ol­
werową" dom agał się zastosowa­
nia względem zabójcy kary  śm ier­
ci. P ieiw szy  obrońca oskarżonego 
Głuskiewicz zaznacza, że sąd ze 
względów form alnych odmówił 
m u postaw ienia um otyw ow ania w 
tryb ie  sądu doraźnego i m otyw uje 
obecnie ten wniosek.

Obrońca nie zgadza się z tw ier­
dzeniem p rokurato ra  jakoby Ło- 
ty-zenko dokonał zabójstw a na 
osobie urzędowej pod zas 1 z po 
wodu jej urzędowania; dowodzi 
następnie że Łotyszenko dokonał 
zabójstw a nie z prem atydacjąiecz, 
że czyn jego  był przestępstwem  
przy pad ko we m i saowodowanern, 
przez w zrusz-nie i ból z powoda, 
;ak sądzi oskarżony, vsponiewie­
ran ia  cerkwi prawosławnej w Pol­
sce". Na tern dzisiejsze rozprawy 
ZHkończoao Ju tro  przemówienie

wyznań, władz samorządowych, 
in sty tacy j i stowarzyszeń.

O godz. 6 ej po poł. — Pow ita­
nie Rządu przez Senat A kadem ic­
ki U aiw ersytetu  Stefana Batorego 
w  Auli Kolumnowej. ,

O godz. 8-ćj wlecz. — Uroczy­
ste przedstaw ienie w  Teatrze Wiel­
kim  na Pohulance.

0  godz. 10 ej wlecz.—W salach 
Pałacu Reprezentacyjnego Rzeczy­
pospolitej— Raut. Dochód przezna­
cza się ńa rzecz osieroconych ro­
dzin po poległych w obronie 
W ilna.

Komitet Obrony. 

Wilno, 17 kwietnia. 1923 r.

reszty  obrońców i replika p roku­
ratora. W yrok spodziewany je s t  
wieczorem.
Decyzja Sądu w spraw ie o zabój­

stwo Metropolity Jerzego.
W arszawa, 18 kw ietnia.

(a. w.) Dziś w środę odbywa­
ła się w daiszym  ciągu rozprawa 
przeciwko Łatyszence w* spraw ie
0 zabó stwo M etropolity Jerzego: 
sąd wysłuchał przemówień pozo­
stałych 3 obrońców. Obrona wnios 
ła między innem i o dodatkow a 
przesłuchanie jrszcze trzech św iad­
ków w związku z ustaleniem  po­
czytalności oskarżonego. Proku­
ra to r nie oponowa! przeciwko 
wezwaniu jeszcze dwuch świud
kÓW.r f

Oskarżony w ostatnim  słowie 
usiłował w dłuższem przemówie­
n iu  przedstaw ić się j a to  m ęczen­
nik i powołując się nh to, żo uspo­
sobienie ;ego nie znori więzienia, 

rG sił o wymierzenie m u kary  
mierei.

Po naradzie sąd ogłosił rezo­
lucję, że wobec Wątpliwości co do 
poczytalności oskarżonego i nie­
możliwości ustalenia jej w czasie 
rozpraw, postanaw ia przesiać sp ra ­
wę do rozpoznania sądowego 
zwykłego Ri-żolacja ta  wywołała 
wielką sensację na sali.

Oskarżony prąyjąl ją  spokojnie
1 dopiero po dłuższej chwiii, ja k  
się zdawało, zrozumiał isto tną  
treść  rezolucji.

t m w  
$ PERŁY— nowele autorów szwedzkich oraz 

LEGENDA NA DZIEfi ŚW IĘTEJ ŁU CJI
SELMA LAGERLOF 

w przekładzie KONSTANTEGO BUKOWSKIEGO
Do nabycia w polskich księgarniach wileńskich.

Najtańsze źródło zakupu!
Hurtownia K. 0 , 3C.

Ostrobramska 19

poleca kooperatywom i p. p. sklepikarzom w hurcie: cukier, 
herbatę , kawę, m ąkę pszenną i ży tn ią pytlowaną, mąkę razo­
wą, mycllo, m argarynę, m ydlik, pastę, esencję octową, cykorję, 

ryż, sśi szarą i białą, śledzie i słoninę.

Sąd nad Łotyszenką.

\
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Walka z religją.
Błosy p^asy angielski*]-

Londyn, 17 k w ie tn ia .
(A. wr). „M oraing Fost" zaz­

nacza, że prześladowania religijna 
w bolszewji bardzo ,iowinny ob­
chodzić Anglję, k tóra posiada 
swoje przedstawicielstwo w Mosk­
wie, a w Londynie je s t  tak  zwa­
na delegacją handlowa Rosyjska.

Ponieważ handlu nie można 
brać pod uwagę, gdyż takow y 
nie istnieje, więc m isje te ozna­
czają pćłoficjatne organa i dopóki 
obecny rząd będzie tolerował ich 
istnienie, to dowodzić będzie, że 
anrobuje niecną polityką. Pismo 
zapytuje Lloyd Georgea, jakim  
sposobem może rsąd angielski 
utrzym yw ać stosunki z bolsze­
wikami.

r Times* w artykule  w siępnym  
zaznttcza, żf działalność rząuu So­
wietów zgadza się zupełnie z  ich 
teorją. Mordowali oni księży set 
kami. Liczby ofiar, które ostatnio 
były w' Izbie Lordów, sięgają J233 
osób. Większość narodu rosy jsk ie­
go je s t  głęboko wierząca i z prze­
rażeniem  spogląda na wojnę wy­

powiedzianą kościołowi. Je s t jfd - 
nak  bezsilną i dlatego ludzkość 
cywilizowana pow inna zrozumieć 
prawdziwe znaczenie wojny pro­
wadzonej przeciwko wierze 
chrześcijańskiej i powinna pod­
nieść gniew ny głos przeciwko 
systemowi, k tóry  godzi w m oral­
ne i duchow e podstawy.

To nie je s t atak  na religje pra­
wosławną lub katolic ką—pisze w 
dalszym  ciągu „Times" — lecz a 
tak  na podstaw y wiary. Najwyż 
s?y czas dla rządu angielskiego i 
d la  w szystkich rządów cywilizo­
w anego św iata, by uczyniły coś 
więcej, niż tylko protęst. „Times" 
proponuie, aby w szystkie rządy 
europejskie odwoływały swoich 
przedstaw icieli dyplom atycznych 
w Rosji, na wypadek gdyby pa­
tria rch ę  Tiohona spotkał podobny 
los, ja k  arcybisKupa Cieplaka i 
śp. p rała ta  Butkiewicza.

Zamykanie cerkwi.
Charków, £7 kw ietnia.

(A. w.}, Depesze z Cdesy do 
noszą o zam knięciu wszystkich 
cerkw i w Chersońskim powiecie.

KRONIKA.
kalendarzyk.

We czwartek Tymona M.
W piątek S ulpicjuszt t  Serwiljana.

stońen. o gucz. 4 m 52.
'Maili)!) „ o go Jas. 7 m. 03.

W I L E Ń S K A .

— Szczegóły uroczystej muzy 
w Bazylice, w  czasie nabożeństwa 
w Bazy i ce w czw artek 19 b. m. 
śpiewać będzie tenor opery w a r­
szawskiej p. Adam Dobosz oraz 
artyści opery wileńskiej pp. Heń- 
drychówna, Krużanka i Ludwig."

— Prezydent miasta Wiina pro­
si Pp. Radnych, żeby stawili się 
we czwartek lb  kw ietnia o go­
dzinie i po pot. w sali D elegatury 
(Plac Katedralny, ul. Marji Mag­
daleny, -2) dla wzięcia udziału  w 
delegacji.

—  Godziny urzędowania. W 
dn iu  19 b m. biura m agistratu  
czynne będą od g. S do 10 rano, 
kasy od g. 8 do 9. (a. w.)

— Efcsport&cja i pogrzeb i, p. 
Ludwika Gierynga. W d. 16—17 b. 
rnies. 'odbyło się wyprowadzenie 
zwłok % demu żałoby (przy dzie­
dzińcu Uniwersyteckim  5), nabo­
żeństwo uroczyste i pogrzeb nie­
odżałowanego organisty  św iętojań­
skiego. Liczne wieńce dobrze 
świadczyły o ludziach i stow arzy­
szeniach, co je  na. trum nę skła­
dali. Proboszcz i w ikarjusse od­
prawili modły za duszę* dobrego 
chrześcijanina i utalentow anego na 
chwałę Bożą śpiewaka i muzyka. 
Grał w ybornie na organach pomo- 
nluszkow skich senjor chórów ka­
tedralnych i ceniony I tu rg is ta  
prof. Wład. Kalinowski. Zespołem 
o 30 kilku osobach śpiewaczek i 
śpiewaków kierował p. M, Sucho­
cki. W ykonano Hlśzęj^ałobną, Re-

* guiem  i Marsza kompozycji ś, p. 
G ierynga bardzo dobrze, zwłaszcza 
wspaniałe Reęjuieia, O tertorjum  i 
Agnus Dei; nadtc  orkiestra gim ­
nazjalna starannie odegrała Mar­
sza żałobnego. Chór i młodzi m u­
zycy towarzyszyli kojrauktow i po­
grzebow em u na Rosę. Nad mogiłą, 
k tórą usypano w pobliżu grobuf 
wielkiego lira ik a  polskiego, byro- 
iromii, przemówili serdecznie ksj 
wikary św .-jański Wojnicz i nau­
czyciel gim nazjalny.

Kto znał Rosę i dzieła żywota 
tych, co tu  spoczęli okryci Mura­
mi zasługi, rzewnie wspc i niał 
sobie i o tych, co obok na górze 
tej spoczęli-—o artyście-m uzyku 
M arku Sokołowskim (głośnym  w 
S n  repie gitarzyście), o ociemnia­
nym organiście^ Szachnie, o prze- 
zacnym  Joachim ie Glińskim , o r ­
ganiście od św. Ducha, o artyście- 
m alarzu niepospolitym  l-kompoży 
torze litew skim  Gzurlanisie .  t, d.

Cześć pamięci apostołom p ięk ­
na i m uzycznym  koiciebm  serc 
ludzkich. %• -~~Q

—  Pofskl Biały Krzyż. Dla ucz­
czenia uroczystości i tej rocznicy 
wyzwolenia W ilna dnia 19 kw iet­
nia Polski Biały Krzyż asygnował 
pót m ii,ona mk. poi. na  tea tr dla 
żołnierzy.

—  iła aeroplan wojenny „Wilno". 
Zapowiedziane przez D yrekcję te ­
a tru  Polskiego, przedstawienie dzi­
siejsze na zapoczątkowauie fu n ­
duszu na zakup aeroplanu wojen­
nego „Wiino" znalazło należny od­
dźwięk w  szerokich kołach społe­
czeństwa, wiele bowiem osób za­
pytuje telefonicznie,gdzie wpłacać 
należy ofiary na ten  cel tak  wielce 
sym patyczny. A rtyści tea tru  Pol 
skiego, popierając inicjatywę dy 
rekcji, rów nież ' przeznaczają na 
cel powyższy pewien odsetek swych 
zarobków. W ślad rzuconej przez 
D yrekcję tea tru  Polskiego in ic ja­
tyw y ma być zorganizowany ko­
m itet zbiórkowy, złożony z przed­
stawiciel* w szy-tkich sfer społe­
czeństwa, w  celu jakuąj prędszego 
zebrania niezbędnej sumy.

— Przypominamy, że „Czwar­
tek Ziemianek4' odbę Izie się 39-go
b. na.; dochód przeznacz ny ha 
„Schronisko dla inwalidów im. 
Żeligowskiego"; lokal: u l. Ja g ie l­
lońska 10. W ejście dla pań za 
rekom endacją gospodyń

—  Przegląd popisowych. Komi­
saria t Rządu na m W ilno ninięj- 
szem podaje do wiadomości, iż 
w  związku z mającym się odbyć 
w niedalekiej przyszłości przeglą­
dem popisowych J902 r. w myśl 
a rt. >6 Tymcz. Ust. o ob. SI. woj- 
skowej, w poszczególnych komisar- 
ja tach  policji m. W ilna są wywie­
szone wykazy pom ienionego rocz­
nika.

O ile ktokolwiek z popisowych 
został pomyłkowo wniesiony do 
wykazu 1902 r„ przynależność do 
innego rocznika należy udowod­
nić dokum entalnie, t. j. m etryka, 
mi ugodzenia.

W szelkie reklam acje codo tych 
wykazów należy wnosić do odnoś­
nego kom isariatu  policji w term i­
nie do dnia 10 maja r. b.

—  U techniko^. W piątek dnia 
20 b. m. o g. 7 wiecz. odbędzie 
się w  Pol. 3tow. Techników (Wi­
leńska 33) odczyt profesora a rch i­
tek tu ry  i Kłosa pod tyt. „Geneza 
dachu  ̂ polskiego". Wejście dla 
członków bezpłatne. Goście są 
mile widziani.

— Zebranie Nauczycielskie Dn. 
22 b. m. w niedzielę w 0. C. Z, Z. 
przy ul. św. Jańsk iej 21, odoędzie 
się walne zebranie „Stow Chrzęść.- 
Kar. Naucz. Szk. Powsz. w Polsce". 
Porządek obrad wypełnią: referat 
delegata Zarządu Głównego z 
Warszawy, omówienie spraw y w e­
ryfikacji i staoilizacji nauczyciel 
•tw a, opracowanie akcji dla u ru ­
chom ienia sanatorjum  i letn isk  i 
szereg innych ważnych bieżących 
kwestyj.

—  Z działalności Państwowego 
Urzędu Pnar. P racy. Celem zm nie j­
szenia ilości bezrobotnych na te 
renie naszego m iasta Państw owy 
U rzą i Pośrednictw a Pracy udziela

'd a rm o  bileta kolejowe (poi biletu) 
wyjeżdżającym  na roooty lub ce­
lem poszukiwania takow ych.

(w. a. p.)
— W itebskie T-wo Cyklistów  po­

daje do wiadomości członKow, iż w nie­
dzielę d 22 b. iTi. odbędzie się pierwsza 
wyci czka T-wa. Zoiórka w Parku Spor­
towym im. gen. Żeligowskiego o godz. 
.0  rano.

Udział w wycieczce mogą przyjąć 
nie członkowie.

—  Pierwsi pasażerowie nowe 
kwoty do Ameryki. Słynne ze 
swyuh olbrzym ich i najszybszych 
okrętów Towarzystwo okrętowe 
„Cunard Linę" prosi nas o zaw ia­
dom ienie w szystkich pasażerów po­
siadających już wizy am eryuań- 
■jkie, jak również tych, którzy 
m aią kartę wstępu (num erek) na 
wizę na m iesiąc czerwiec, że pierw ­
sze dwa transporty  na nową 
kw otę do Am eryki wysłane będą 
przez „Cunard Linę" już 9-go i  
11-gb czerwca b. r., a  następne 
co 3 dni.

Prócz powyższych wysyła „Cu­
nard L ine“ specjalny transport do 
Bostonu dnia 18 go czerwca.

Radzimy tedy  wszystkim , k tó ­
rzy chcą pierwsi szczęśliwie p rzy­
być do Am eryki w liczbie nowej 
kw oty i chcą zaznać przyjemności 
szybkiej jazdy  przez ocean, bo 
tylko 4 i pół dnia trw a ją ce j,, na 
olbrzym ich pływających pałacach 
„Cunard Linę", beza włócznie zgło­
sić’się do tutejszego oddziału To­
w arzystw a „Cunard Line“ Wilno, 
ul. Niemiecka Nr. 29 (pierwsze 
piętro), gdzie otrzym ają bezpłatne 
dokładne informacje i zostaną za- 
rejestrow ani do podróży.

TEATR I MUZYKA.

Komunikaty teatrów  w ile ń sk ic h .

— T ea tr  Polski (L u tn ia). Dziś, ku 
uczczeniu wielkiepo Świata W ilna Teatr 
Polski zapowiada uroczyste przedsta­
wienie.

Rozpocznie jo okolicznościowe przB* 
mówienie, poi-zem odegraną będzie świe­
tna  satyryczna koniedja S.K iedrzyńskie- 
ĘO /Zabawa w miłość".

Na przedstawieniu tym przewidziana 
je st obecność dostojnych gości z W ar­
szawy.

Jutro ostatnia przedstawienie tej 
śztukl.

W sobotę prem jfra granej obecnie 
w W arszawie z .wielkim powodzeniem 
sztuki Jcw reino^a „To co najważniejsze". 
Sztuka ta  dzięki niezwykle interesujące­
mu założeniu i niebanalnej treści (akt
2-gi odbywa się na scenie i na widow­
ni)—wzbudziła w Wilnie wielkie zain te­
resowanie.

— T e a tr  W ielki. Dziś (czwartek) 
galowe przedstawienia w obecności Przed­
stawicieli Rządu i Władz bu uczczeniu 
1 szej rocznicy rozciągnięcia władzy 
Rpltej na Ziemię Wileńską, oraz 4-tej 
roeznlcy wyzwolenia Wilna. P ized ita  
wienie rozpoczuio orkiestra odegraniem 
Hymnu Narodowego, poc^em nastąpią: 
przemówienie prof. 1. Reinera. Hymn ca 
rodzuaej Polski kompozycii A. Ludwiga

; i i. Leszczyńskiego, deklam acja St. Skal­
skiego, śpiew i. Kćużanki 1 deklam acja 
1. Michorowskiej. D rugą część program u 
wypełni „H..lka‘ Moniuszki z gościnni m 
występem znakomitego artysty Opery 
warszawskiej Adama Dobosza w partjl 
jo  i. tka, or?a z, W andą Hendryehówną, 
Polańskim, Ludwigiem I Olecką w pa.-- 
tjach  Matki, Stolnika, Janusza i Zofji. 
Przedstawienie zapowiada się imponują 
co; te a tr  udekoruwauy. W piątek „Źy 
dówknu ze świetnym przedstawicielem 
p artjl E leazara, Adamem Doboszem, kto 
ry  na ostatniem przedstawieniu śc ięc ił 
w tej partji prawdziwy tryum f i był 
przez publiczność wprost owacyjnie przyj­
mowany. W sobotę usłyszymy Adama 
Dobosza w jednej z najwspanialszych 
Jego kreacji w „Tosce" w partji C»Va- 
rauossiejH),

— T ea tr Im- Syrokom li. We czw ar­
tek uroczyste przedstawienie ^Kościuszko 
pod Racla-Yicami*. W piątek i w uastęp  
ne dniu „Madej-Zbój“.

W Y P A L I i KBAOPdEŹE

.  — N agły zgon. W pociągu jadącym 
z Otwocku do Wilna dif. ló b. m. zmarł 
Dawid Ma.is lat 38 Przyczyną byra gru­
źlica płuc w ostatniem stadjum. (w).

— W ybuch s rapnsla . W dniu ł i 
b. m. na skutek nieostrożnego obcho­
dzenia się ze znalezionym szrapneiein, 
zginął od wvbucliu tegoż Kozakiewicz 
Michał la t 13, mieszkaniec wsi Konowi- 
cze gm. Hienickiej pow. Oszmiaftskiego.

— Śm ierć w trybach  m aszyny. W 
dniu 14 b. m. o godzinie 18 dostał się 
między koła jjjfeijeżu, podczas pracy przy 
rzn ię .iu  sieczki, służący majątku Szarej- 
kiszki, gminy Janiskiej, Michał Dowejko 
Śmierć nastąpiła ąatyehipiast. (w).

— B ójka Dn. 15 b. m. w. zaścianku
3-e Cm entarne gm. Mejszagolskiej n a tie  
zatargu o miedzę graniczną wynikła 
bójka, podczas której Jan Bulbinowlcz 
dostał runę nożem w iewe żebro poniżej

serca, zaś Stanisławowi Jankowskiem u 
przestrzelono lewą rękę.

Poszkodowanych przywieziono do 
szpitala w Wilnie.

— Ujęcie podejrzanego. Policja 8-go 
kom- zatrzymała Sroia Pajtela, który r.ie 
posiada dokumentów osobistych i bez 
stałego miejsca zamieszkania.

— Ujecie &tvanlurnika. Policja za ­
trzym ała Napoleona Sawickiego (11-ga 
Portow a 5), który awanturował się na ulicy.

— Upadnięcie z konia. Dn. 17 b. m. 
podczas jazdy spadł z konia Wilhelm 
Rumel, przyczyniając sobie strząśnienie 
mózgu. Poszkodowanego odwieziono do 
szpitala wojskowego

— P rz ew ró t kiszek. Dnia S b. m. 
dostał przewrotu kiszek 12-letni H iero­
nim Romanowski (Raduńska 36). Pogo­
tow ie odwiozło chorego do szpitala 
dziecinnego na Antokolu.

— Otrucie alkoholem . Dn. 37 b. ni. 
o tru ł się alkoholi m dorożkarz S. Stię- 
mielewicz (Nowogrodzka 67). Lekarz 
pogotowia odwiózł chorego do szpitala 
św. Jakóba.

— O błęd. Dnia 18 b. m. nagle d o ­
stała obłędu Zofja Kosińska (Hotel 
Europejski).

— O trnc ia . Dnia 17 b. m. w celu 
pozbawienia sio życia o tru ł się octową 
esencją Feliks Dziukiewicz (Mickiewicza 
22 m. 43). Wezwane pogotowie odwiozło 
desperata do szpitala św. Jakóba.

— Dn, 18 b. m. o iru ła się am onia­
kiem 28-letnia Bronisława Borkowska 
(T atarska 22 m. 6). Dcsperatce lekarz 
pogotowia udzielił pierwszej pomocy.

— Bywają żoneczki... On. 17 b. m. 
został pobity przez żonę 50-ietni Józef 
Rogowski (Ka!wary'Ska 87). Posżftodo- 
wanemu lozbito czaszkę.

— N ieostrożność. Dnia 18 b. m. 
rąbiąc drzewo rozbił sobie -głowę 'ózef 
Macielewicz (Popławska 21). Wezwany 
lekarz pogotowiu poszkodowanemu u- 
dzielił pierwszej pomocy.

I la te  2 e M e  M i e j  U r i ;  
Szkoliej Ziemi D IM kisj.
We czwartek d. 12/lV-23 r. w lokalu 

P. Macierzy Sz. Z W. przy ul. Benedyk­
tyńskiej 2 3 odbyło się 3-cie doroczne 
Walii* Zebranie Macierzy, na które przy­
było sporo o?ó' tak z W ilna jak  i .z 
prowincji, członków i sympatyków T-wa, 
cieszącego sle ogólnom uznaniem.

0 godz. 7-ej Zebranie zagaił ezel- 
godny prezes Macierzy dr, Węsławski, 
którego długą, bo niemal 40-letnią dzia­
łalność oświatową zna Całe Wdno. W 
krótkich, zwięzłych słowach zobrazował 
działalność Macierzy w ciągu roku 1922, 
następnie zaprosił na Przewodniczącego 
J, B. Ks Biskupa Michalkiewicza, a Uj 
stołu prezydialnego zastępcę p Ku ato- 
ća p. A. Rtichalskiugo i dyrektora Wł. 
Licbtarowicza, na sekretarki pp. /Z. Kiew- 
liczową i Z. Muehlińską.

Sekretarka C. Z. p. Reuttuwna od­
czytała szczegółowe sprawozdanie z prac 
Macierzy w roku sprawozdawczym, Ma­
cierz zrobiła wieie, bardzo wiele, wobec 
swoich bardzo niewielkich środków. Dar 
Narodowy 3 go M aja 1922 r. przyniósł 
uleeałe 3 miljony mk. dochodu. Społe- 
czeóstwo złożyło na cele Macierzy 
3.468.265 mk. Zapomogi Rządu, Sejml 
ków i miejskie 8.101.413, wsżystko to 
razem  wyniosło 14.569.678 mp Za te 
środiii Macierz uruchom iła 28 ochron i 
założyła 60 szkół

Czy z tak małemł środkami ja k a  in ­
na insty tucja zrobiłaby więcej? Należy 
dodać, źe pra-ownicy Macierzy oddający 
cały swój czas pracy w M acierzy pobie­
rają, wyjątkowo niskie w yntgi odzeni?r 
nauczycielki uaprzykład pobierają 30.000 
.niesięezuie.. Słusznie też uczynił P rezrs 

' Węsławski podkreślając w swem prze­
mówieniu ldeoweść urzędników Macierzy.

W dalszym ciągu sprawozdania do­
wiedzieliśmy się wiele ciekawych szcze­
gółów o pracach w Kołach P. M. Sz. w 
Wilnie, zwłaszcza o Kole im. T. Zana, 
którego dz-ałalność powinna być zu>-na 
w c a ly ń  naszym  kraju. Dzięki Dowiem 
um iejętnie zorganizowanej i pro adsonej 
czytelni, korzysta z niej dziennie od stu 
do 120 osób, przeważnie młodzież szkół 
starszych, studenci Un. St B. i słucha­
cze przeróżnych kursów M aturalnych; a 
więc ei wszyscy, dla ttiórych książka 
sir,nowi nieodzowną potrzebę, a  na któ 
rej zdobycie wielu sobie pozwolić nie 
może. Czytelnię iin. T. Zana powinno 
znać cale Wilno i o Jej rozwój zabiegać.

Bardzo też ważną pracę oświatową 
pełu ią  Koła Macierzy położone na k rań ­
cach m iasta; a pocieszającym je st objaw, 
źe ludność przedmieść naszych rozumiu 
już  dziś doniosłość Domów Ludowych i 
chętnie spędza tara czas n a  odczytach i 
zebraniach oraz korzysta z wypożyczal­
ni książek i czytelni pism.

O ile w Wilnie rozwijają się Kuła 
dobrze, to niestety, wegetują one na pro­
wincji. Referentka Jako powód podała:
1) brak ludzi inteligentnych n a  prowin 
cji, 2) przemęczenie ogólne, spowoilown 
na ciężkieml warunkami m hterjalnem i 
inteligencji miejscowej i 3) obojętność 
ster Zimożnyeh, zwłaszcza z ziemiau- 
stwa kresowegct n t  sprawy oświatowe. 
Serdecznem słoWem podzięki dla wszy­
stkich, którzy śpieszą z pomocą Macie­
rzy w js j pracach, a więc: Władzom 
Polskim Redakcjom Pism W ileńskich, 
Księgarstwu i wszelkim Instytucjom  Pol­
skim', osobom poszczególnym, wresztie 
spułeezeństwu całej Polski, zakończone 
spr*wuzdanit> przyjęte zostało do wiado­
mości.

Sprawozdanie rachunkowe Macierzy 
za r. 1922 przedstaw ił członek Kom. Itow. 
ko. Songio stwierdzając, Iż wszelkie kstę- 

i gi rachunkowe prowadzone są w należy­
tym  porządku. Krótkie sprawozdanie Ra­

dy, Nadz. dał dr. Kiewliez, staw iąc w 
końcu dwa wnioski Rady Nadz. 1) Pod­
niesienie wkładek członkowskich do 6.000 
rocznie i ezł -nków dożywotnich do 100 00#.
2) Podniesienie poborów pracnwników 
Macierzy. Oba wni ski przyjęto.

Projekt budżetu na rok 1923 zatw ier­
dzono w ogólnej sumie 220.000 0 0.

Przewodniczący Ks. Biskup serdecz­
nie podziękował sprawozdawcom i w 
krótkich słoYnch zreasum ował h isto rję  
Macierzy Z. Wił. To wszystko co cier­
piało Wilno i Wileńszczyzca za czasów 
niewoli moskiewskiej, całą niedolę, którą 
przebywał ten kraj podczas najazdn nie­
m ieckiego, dzieliła z nim i Macierz ze 
svęym niesLrudzcnym, ofiarnym i prze- 
zacnym prezesem na ezele. Nauczyciel­
stwo Macierzy i je j pracownicy zapatrze­
ni w wielką ideę Polski znosili głód, nę­
dzę i niemożliwe trudy,—cześć im toj 
Pam iętać o tein należy, że gdyby nie ci 
cisi nieznani pracowniey oświaty u  nas, 
to polskość nie utrz>rpałaby się na Zie­
mi Wileńskiej-—I dziś w wolnej i odro­
dzonej Polsce Macierz prowadzi tę  sardą 
wielką i  pożyteczną pracę. Kieruje nią 
w da: szyi li ciągu ten sam człowiek' Go­
rące i silne przemówienie ks. Biskupa, 
trywołuje serdeczny nastrój na sali.

W końcu nastąpiły wybory członków 
Zarządu i Rady Nadzorczej. Tajno ni g ło ­
sowaniem wybrano do Z irządu: pp. J. 
Korole,-, Konstaniego Sinkiew icza,. Kou- 
rada  Niedziałkowskiego, Piotra Skutjtie- 
wicza i pp, M. Tupaiską i E Wróblew­
ską Do Rad. Nadz. P. M. Czarkowską, 
p. J. Siewiorka, ^  J. Ziem ackieg', p. 
Adelę Zahorską i p. B. Umlastowskiego. 
Na tern zakończono Walne Zebranie Pol- 

! skiej Macierzy, które.) na zazończenie 
| niniejszego zasyłam y życzenia jakuajpo- 

myślniejszego i najlepszego rozwoju.

Nowe książki.
Kizimierz Łęczycki.

ttrat z tamtej strany.
(nowela nowego nacjonalizmu i 

inne).
Skład główny w księgarni St. N. Poi. i 

u Arcta. Cena 19 tys.
Świeżo opuścił p rasy  d ru k a r­

skie zbiór nowel p„ Kazimierza 
Łęczyckiego. Przeżycia psychiczne 
la t ostatnich, trochę liryki i w resz­
cie trzy nowele poświęcone a rty ­
stycznej analizie nacjonalizm u i 
jego stosunku do ckrystjanizm u 
dopełnia całości.

Sposób pisania p. L . możnaby 
nazwać liryzmem intelektualnym . 
Refleksja filozoficzna, stosunek 
jednostki do prądów nurtu jących 
m asy, zagadnienie życia osobiste­
go i nieoteobistego staje się m o ty ­
wem twórczości autora. Nie ma 
ona nic w sióinego z współczesną 
literaturą indyw idualistyczną, a 
jest raczej renesansem  pozytyw i­
zmu.

Do najciekaw szych może za­
gadnień poruszanych przez autora 
należy ujęcie nacj malizmłp jako  
nowej religji św iata współczesne­
go. Myśl U  w ystępuje aż w trzech 
nowelach. (W  starej św iątyni— 
Europie, bęiącej zapewne symbo- 
I' m Europy z la t 1914—15, T rze­
ciej Pani i  noweli tytułow ej), do­
chodząc do syntezy w  nasiępują- 
cycłi zdaniach (nowela „Trzecia 
Pani"): „Należymy dq pokolenia,
dla którego O na (Ojczyzna) i to 
wszystko, co Jej jest, jes t isto tną 
i jadyną  religją. Ludzkość jednak  
nie wie jeszcze o tem, jakkolwiek 
złożyła na ołtarzu wiele miljonów 
łudzi i dzieci".

Paton starego  nacjonalizm u u- 
lega przełam aniu w  ostatn iej n o ­
weli, w której au tor usiłu je zna 
leźć definicję dla nowego nacjo­
nalizmu, uwolnionego od ihase ł 
negatyw nych. Nowela kończy się 
apoteozą Arm ji P racy  i potępie­
niem mili tary z mu.

Z pozostałych novyel na wy l i ­
źniecie zasługują „Brzozy", „Z a- 
k rę tu “ i t. d. Śliczne, ja k  zwykle, 
wydanie .p. Józ. Zawadzkiego na 
szczerą pochwałę zasługuje.

n. t.

berbaty Jfe 103:

Feis Tea Co
7/arszawa.

Reprezentant
N. Zeliesairis

W ilno, N iem ljclca 3 3 .
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TELEGRAMY.
Przyjazd marszałka Focha.

W arszawa, 18 kwiatni*.
(A. W. Jak  donosi „Rzeczpo­

spolita**, M arszalek Foch jedaie do 
PoisKi nie drogą m orską przez 
Gdańsk- jak  było uprzednio pe 
stanow ione, lecz drogą lądową, 
przez Szwajcarię, A ustrję i Cźecho-

fioztaffi wśrćd Żydów.
W arszawa, 18 kwietnia. 

Pomimo w ezw ania Koła Żydow­
skiego w Sejm ie do zamknięcie 
sklepów żydowskich we wtorek 
na  k ilka godzin no znak protes­
tu  przeciwko ekscesom w dniu 5 
h. m , żydowskie spółdzielnie ro­
botnicze n ie podporządkowały się 
nakazowi. Wobec tego nacjonali­
ści żydowscy powybijali szyby 
w lokalach tych  spółdzielni.

S. zrywa stosunki z 
nistami.

komu-P. P.
*

Warszawa, 18 kw ietnis.
„Robotnik*' zamieszcza oficjał 

aą  odpowiedź PPS. na  wezwanie 
partji kom unistycznej w Polsce do 
urządzenia wspólnie z nią obchcdu 
1 m aja oraz wspólnego

zowania tygodnia walki z railita- 
ryztoem  i'faszysm em . „Robotnik** 
kategorycznie odrzuca zaproszenie 
korr unistów  zaznaczaj*sc iż uważu, 
ich z a  wielbicieli sowieckiej * z a ­
borczości i m ilitaryzm u Obecnie— 
pisze „Robotnik1*, żadnej już  partii 
soc!alis tycznej nie może nic łą  
ezyć z kom unistam i.

Gabinet wyłącznie faszystowski.
Wiedeń, 17 kwietnia.

(A. W ) „W ieuer Tagabiafct"1 do 
nosi z Rzymu, żs jeden  m inister 
i 3 podsekretarzy Stanu, którzy 
należą do stronnictw a Pcpulari po­
dali się do dym isji. Prawdopodob­
nie cakża inni m inistrow ie pójdą 
w ich ślady. Gdyby Izba w sku  
tek  tego czyniła trudności w spra­
wie reform y wyborczej, Mussolini 
m a podobno zam iar rozwiązać Iz ­
bą i powołać do gabinotu wyłącz­
nie faszystów.
Dymisja i pcnowne powołanie ga­

binetu $*>ipln.
Wiedeń, 17 kwietnia.

(Pat,) G abinet Se:pin postano­
wił wczoraj podać s:ę do dym isji. 
Na dzisieiszem posiedzeniu Rady 
Narodowej nastąpi wybór nowego

j rządu, na czele którego stanie pra­
wdopodobnie ponownie Sdpei.

Rada Narodowa w ybrała 100 
głosam i przeciwko 59 głosów sce- 
jalnych demokratów ponownie ga­
binet Seipia.

Stabilizacja cen mąki zbożowej, 
i W arszawa, 18 kwietnia. 

(A. w ,). Jak donosi 
Polski*, w cwiązku z niesłabnącym  
dowozem m ąki amerykańskie} % 
Gdańska ceny wszelkich g a tu n ­
ków mąki na ry nku  zbożowym 
stabilizują się i od tygodnia ;pra- 
wi« pozostałą bez zmiany.

Zwiększanie liczby banków dewi­
zowych.

W arszawa, 18 kwietnia. 
(A . w.) Ze źiśdeł m iarodaj­

nych inform ują, źe wkrótce prze­
widziane je s t  zwiększenie się licz­
by banków dewizowych.

Pertraktacje duńsko -Sowieckie.
Ryga, 17 kwietnia. 

(Pat). Pertraktacje delegscji 
duńskiej celem podięcia zerw a­
nych w 192! roku układów h a n ­
dlowych z Sowietami stanęły na 
m artwym  punkcie. Ostateczny wy­
nik pertrak tacyj tych nie da się 
narazie przewidzieć. Ze względu 
na ogólną sytuację polityczną rząd

duński s ta ra  się zyskać na  czasie. t 
i odroczyć ostateczną decyzję.

.W ynik w  sp ran ie  C. U. H.
Jdoskwc, 17 -kwiętnia.

(Pat). W niedzielę zapadł wy­
rok w spraw ie 8* pracowników 
Centralnego Urzędu M ieszkanio­
wego, oskarżonych o nadużyci® 
władzy oraz łapownictwo, l i  otób 
■skazano n a  śmierć, & 53 na wlę- 
zięaie,

Sąd nad sztabem Machrfy.
Charków, 17 kwietnia.

(A. w.), 28 o. in. w Sądzie 
Najwyższym U kraińskim  w Char­
kowie rozpoczął się proces p rze ­
ciwko współwinnym  Machno' W 
liczbie oskarżonych znajduj o się i 
cały sztab Machny z szefem szt?.- | 
hu Biełoszem na czele. ‘ }

Q i e ł d a.
WARSZAWA, 18. IV. (a. w.) W a m s *  

skr. giełda urzędcfwa z dnia 18. IV. Do­
lary  45025 — 45350 — 44750. Marka ml* 
mis. ka 1.94.

BERLIN. 13.IV. (a, » .)  Berlińska g«ł- 
da urzędowe % dola 18. IV. Murka pei- 
ska 53'ji. Przekąsy: W ursz^wa 53,

GDAŃSK. l t .  IV. (a, ,w.), Gdańska 
giełda urzędowa z l i .  IV. M arka polaka 
5 6 -  59.

BERLIN7 18. IV. (a. w.). Berlińska 
gełć.T, a 18. IV. Godzina 2. M arka polaka 
ŚSĘa. Przekąsy: W arszawa 53’js.

R edaktor:

S t a n i s ł a w  M a c k ie w ic z

O f i a ry.
Zam iast udział* w uroc/ystym  oMj - 

tlaie wydanym s okazji vrzyłąe*i n1a Wi- 
leńszrayzny do Polaki Wileński P ryw at­
ny Bank Handlowy sk łada mk. 30#.000 
na. Insty tu t Przeriwgszowy.

Sozimien-iie dla biednej w tlo^y z iri- 
Łellgencji 5.000.

teciHim isaiifiiBig ?
In HemMi m  i
W i ln o  M a ła  P o h u la n k a  9

przyjęcie c.ł! 10—. 52 i od 4 — 3.

8 5 & 0 £ Z E « i :! i L
W m. Sołacii, unia 23-go kwietnia b. r. o godz. iO-ej rano w lokalui P a ń s t w o ­

w e g o  B i c r a  O d b u d o w y  w  S o ł r i - J i  odbędzie się p u b l i c z n y  p r s e t a r g  na
sprzedaż maszyn i narzędzi do wyrobu dachówek cementowych:

4 maszyny, 2250 szt podkładek do dachówek, 25 szt podkładek d« gąsiorów, 
4 szt. konewki, 2 kraty ao  siania piasku, 6 łopat, 4 fartuchy, 8  beczek oliwy.

W ymieniona przedmioty są do obejrzenia codziennie w godz. od 9-ej do 3-ej na 
składnicy Państwowego Biuru Odbudowy.

Uena wywoławcza maszyn i narzędzi 10.000.000 mkp.
Reflektanci powinni złożyć do Państw ow ego Bi u--a O dbudow y w S o łach  dzień 

przed przetargiem kaucję w wysokości 300100 mk. poi.
Sprzedaż będzie ważna po zatwierdzeniu przez O kręgow ą D yrekcję Odbudowy 

w W ilnie.
(—) SUŁK C, Kierownik Państwowego Biura Odbudowy w Solach.

F lf tM A  G H R X * 3 C !JA Ń S £ :iń

D a  H .  „B ław a t W U a f y r i r J * *
P o l e c a  ton  a e a o n  w io fa n n iy E  tow ary srakiearłe i bławatu* mę-

W lif lń s k a  3 1

/Strie i dam skie od najtańszych do najdroższych. 
KOŁDRY, PODUSZKI.- i SIENNIKI zawsze gotowe nu 

Wybór duży. Ceny m ożliwie najniższe.
składzie.

DESKI
sosno we półczyste */4" sprze­
dani. Ul. Mickiewicza 22. ps. 

40; 9—10 r. 4—6 popof. 
 2—2

Skradziono 3 jj]|
Romualda 3urŁcz*wskieg», 
wyd. w Łodzi 1926 r. unie­
ważni* s*ę. 3 —3

M n i y t z i l n a  ojtazjaf L U T O  Sladz^yczajna okazja!
■ £■ • p Chcąc dać możność każdemu nabycia eleganckiego, nie-
n  przemakalncgo płaszcza po niedrogiej, dostępnej cenie, posta

raliśmy się o wyłączną sprzedaż płaszczy z f rir.y;

1. m m  FiRE et FlLS ei li-u 9  Parnie.
wówczas, gdy kurs franka byl u nas niski. Dlatego też jeste­
śmy w stanie sprzedawać po 215.000 m kp. za sztukę, gdy po­
dług dzisiejszego kursu taki oryginalny płaszcz powinien k o ­
sztować podwójnie. >

Oryginalno francuskie płaszcze modelu„M asim1* 1923r.(patrz 
rys.) są  niezbędne podczas deszczu, a w pogodę zastępują naj­
elegantsze okrycia; są również trw ałe w noszeniu na dziesiąt­
ki lat, gdyż inaterjal jest impregnowany. Robota, wykon* nie 
i dodatki wykwintne. Kolory: popielaty, beż. szary, czarny (aa- x  x  I 

i daje się dia księży), granatowy (dla fuekcjonarjuszy Pólicli 
Państw.). Również posiadamy damskie płaszcze po 190.000 
mkp. za Sztukę.

Płaszcze wysyłamy niezwłoczni* po otrzym aniu zamówienia 
pisemnego, z podaniem wzrostu, i Szerośct w plecacn lub Nr,
42, 44, 46, 48, 50, 52 za zaliczeniem (płaci się na poczcie przy 
odbiorze).

UWAGA! W cbec tego, że Jedynem  źró d łem  oryginalnych 
ułaszczy jest firma uas /a  (wszelkie inne płaszcze są nieoryginalne) gwarantu­
jemy naszym Sz. Klientom, że w razie, gdy tow ar się nie ponoba przyjmujemy 
lakowy z pow rotem  [ zwracamv pieniądze. Zamówienia prosimv adresować:

„D ział H m c z y  nispfzsm aiiainyth —  iDarszawska Sjiofte RsnRlahitiiowii"
W arszaw o, ul. Ja sn a  Nr. 18-20. Tel. 243-80 j  171 28.

Slcsuiia hurfusoe eykonuiemy najdalt] do denth tygodni od dola otriymaitfa nm dilula.

OGŁOSZENIE
Ołvrębowy Uraąd Ziemski yr W ilnie ogłetsaa 

konkurs ua wykonanie robót m ierniczych, zwią­
zanych z parcelacją majątków państw owych na 
terenie Okręgowego Urzędu ZieipskieKó w  Wilnie.

Term in składania ofert upływa 30-IV w b.
O w ąranka- h wykonania dowiedzieć się w  W y- j 
dziale Technicznym w godzinach urzędowych :| 
Wielka Pohulanka Nr. 2± (pokoi Nr. 12).

Wezwanie do składania ofert, \
'Szefostwo Iut&ndentury O. K. III w Drodaie i 

rozpisuje na dzień 2 m aja 1 8 ’3 r. ąodz. 13 rano j 
p rzetarg  ofertowy na dostawę artykułów  żywno 
śeiowych i pns;y dla poszczególnych Zakładów 
Gospodarczych 0. K. III. Szczegółowe ogloszeaia j 
umieszczone są w „Polsce Zbrojnej* i „Monitorze I 
Polskim*, ja k  również we wszystkich Starostw ach 
|  M agistratach a a  terenie 0. K. III. Pbzatłm  
szczegółowych inform acji zasięgnąć m ożna w Re- j 
feracte Żywnościowym Szefostwa In teaden tu ry  
O. K III w G roćaie ulica G raaczicka Nr. 6. 
Grodno, daip 12 kw ietnia 1923 roku.

Szefostwo In teaden tury  C. K. III.
L. dz. 11741/In t.

?

Na sezen wiosenny cen y  zniżone.
M a t e r j a ły  w ió liie m m ic z e , w e ł n i a n e ,  w e f ę ia ń e  i p o ś c ie lo w e  

" “ “  Skład Tow arowy —- Antoni Głowiński.
O D D Z I A Ł  W Ł Ó K I E N N I C Z Y .

n m tm w m w Mt w * m w w w w w w w w jjuw  ; *■. ..

wysokopienne, szlamowe i krzacza- 
ste  w najlepszych gatunkach oraz

b l a n c e
g o ź d z ik ó w ,  b r a f ó ć w ,  n i e z a p o m in a je k  

i innych poleca

Z a k ła d  o g r o d n ic z y , I
u l. S ł o w a c k i e g o  6 , dawniej Kaukaska. I

D o k t .  ii«jed<, K o b i a i a - t e k a r s
Z e i d o w i G K  D r. S z w 'a rc -Z e !d o w i« z

z Moskwy Przyjęcia: IŹtfo — 2 i 3 —-5,
przyjmuje od g. 10—1 i 5 —8 Choroby kobiece oraz 

spec- w eneryczne, m oczopłcicwe, syfliis i skór/ie
U!, ftlicklewlcza (b. S yp  je rsk a  Nr. 24.

t,4ś i 3iSA:.eriĄK.*3®fifła

D iP iJ IS l l f l lM IS Ł B I I
wyrobu iabor^for Cęiatnidtno Farm accut

Dom Handlowo- Przemyśl©wy |
B-cia ALSZWANG sP ai.,.

Wilno, Wielka 72, telef. 822,
z powodu wielkiego zapasu towarów, po sporządzeniu wielkanocnego 
rem anentu  towarowego, zarząd uchwali!.utządzio na  krótki okres czasu 

w e  wiS2B^4ll:k3ch d a ia !ś® lli

WieESsą ̂  w yp^se-^ai ôwardw
z  w ie lk im  u s tę p s ś t^ e m :

. od 20 do 5G%
. i  u  ,  2?-A

Garnitury i pa|ta m ęskie . . .
Płaszcza gum owe . . : . . .  . ,
Palta, kostjumy i suknie damskie . : . . „ ;-ht „ 59%  
Obuwie m ęskie damskie 5 dzieem ne . „ 12 „ 30%
Bielizna m ęska i damska . . . . . . . „ 1.5 M 25% 
Dziecinne sukieneczki garniturki i bielizna 20%
K apelusze m ęskie i damskie — 20%. Parasolki — -0%

Sprzedaje się również i na wypłatę. 0  0  0
W okresie wyprzedaży © b s ta lu n k i  sea 

przyjmują się po cenosDt

4awn *:j 4 i£R®«£uU,S£CM:i1
l\U i« » aptikach  i sfetadaek a p tu s iw e h .

Z a k ł a d  w d d  m in e r a ln y c h  
C 9  V T L r l S r V f  ? k ą p ie l i  b ł o tn y c h ,  ■
znanych x* swej skujeczności w reumatyzmie, artretyzmifr. 
przymiocie, chorobach skórnych, nerwowych, w nadcho­
dzącym sezonie będzie otwarty od 11 m aja  Co 28 w rześnia, 

Informacje i prospekty wysyła N arząd Solca,
poczta Solec Zdrój- '  4—2

2 p o k o je  p o t r z e b ie
bez ituchni, w centrum  m iasta*' przy - inteligentnej 

rodziuia z mebla.nu iub bez.
Oferty do adm inistracji „Siową" pod fjr. „100*.

Or. LEON GINSBERS
Choroby weneryczne, syfilis 
i skórne. Ul. T rocka Nr. 3, 

róg  Wileńskiej. 
Telefon 352.* 

Przyjmuje od g. 9—1 i 4— 7.
9 0 i K T 0 K

E. Bśsiowski
Chor. w eneryczne, eyfilła 
1 ar.6r.rjz. Przyjmuju ed goti. 
10—2 i ą—7. Panie etl ‘i.— -i 
pp. Jag ie llońska 3, d. D-ra 
Ratnera m. 5 (róg MlakU- 
_________ wicŁał. ________

D r .  S r  iy® ratsx fte^« .'i 
chor. s Ł ó r w o ,  w e n e r y c x -  
z e ,  s y f i l i s  i  m c ; x o >  
p ie ć o w a . 9 — i i 4—8. U l.  

M idkiew icyai 3 8  m . 5 .
Akuszerka COIUSZKdi
u!. Wiełkn 33—2, przrjmui* 

9 -1 1  i 3 - 6 .  
UDZIELA PORAii.

?»B y d o ^ n i c J w o  K r e s o u e "
3p. z osę. odp.

W iino, ul. M ickiewicza 7 m. 3.
Pośrednictwo w sprzedaży i kupnie nieruchomości. 
Roboty Dudowlane, wodociągowe, kanalizacyjne 

j ogrzewalne.

K obieta-L ekarz j

Or. u n o u r i u m  i
choroby kobiece i nkusze- j 
ryne. ul. Kasztanowa 7—7 \ 

od g- 4 -5 . j

A k u s z e r k a .  % 'iT  i
udziela porad. Przyjmuję od t 
9 rano dc 7 więcz. Mickis { 

. wiczn 46—1 . _  I

Kupujcie JednodniówEt? i 
pńRłiątkswą 

„r-Sf pierwszą rocznicf 
1922  18 IV 1923!*

Całkowity dochód ze sprze­
daży przeznaczony jest na 
rzecz Wileóskiego*KuiaZwią- 
2ku Inwzlidów Wojennych 

Rzeczypospolitej Polskiej,

Siewu i k  wy*sprzedam,
Łosiowa • kolonj*. J l _ Pio- 
uerska 14 lub **aj. Stani- 
Stąnłśławowojj poczt. st. Wo- 
ronowO, Rola-Bartnikowski.

M oiocyM
kupię Enfilda albo Harf. 
pożądany z koszykiem, i, j-  
łb  używany. Oferty z |fet;a- 
niam ceny proszę sk ‘ai 

^  „Słowie* pod Nr. 127 
 ______  3 - 2  - ij

„Irstiti^t de B eau ttr

masaż twarzy, parówka. 11% 
ktrycalie usuwanie piegów, 
zm arszczków, wągrów, pr. 
szczów, łupieżu i c z e rw c  
i ć  nosa, S ijgnozB  be;-, 
p ła tn io . Plac Katedra!nv. 
róg Mickiewicza Nr. 1, m . .

Fortepjan gSfeł.
nej tirmy, sprzedaje się. »\. 
Zawa; ia 4gr skład apteszm  
Pom acha.

f r a g ~
(olejarnią) z pompą sprz 
dam. Bernardyński ó m >; r 
   2 -1
\ \ f a  w rzen iu  r. ub skra- 

. <w dzjonrt świadectwo 
dim ob. Marcelego Baran c .- - 
jkifigo, zam. w WufOnov . 
uni>iważn:a się.
O kradzioną  kartę powcht 
•■O ma Nr. 106 ua :m. Jro; 
kicwicza Antoniego uuis
ważni a . ię.

Pianino
ryni stanie sprzedam. Ubca 
Jasińjluego (2-ga ?ortowa»*' 
Nr. l i ,  nj, 8 (wejście z za- 
ujka Prze,jazdowego).

G R I W K R W

. M O T O r
; 4 2 .

Przyjmuje wszelkiego rodąąju 
r*¥oty w zakres cirukarśnwi 

wchodzące.
n a a t o m m m

Wydawca: w zastępstw ie współwłaścicieli— {Stanisław Maciuawiez. pjfijŁ&rnja „ M c tu s*  Wielka 42,

10424816


